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(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) sie

K a r a  ś m i e r c i
n a  k o m u n i s t ę  -  m o r t f e r c ę

Wczoraj donosiliśmy o proce- za zabójstwo i za usiłowania sa-
komunisty Kuperstocka w bójstw a na karę śmiercL S zym -

Poniżej podajemy zakończenie roz- j świadek-! — Wendt kajał śią prze* dowiedziawszy kie o aferzem m i \U r*in rvft . InMMn 1 .11 _ . 1__    .1 • ^prawy wtorkowej. W dalszym ciągu 
zeznawali świadkowie. Pomiędzy 
świadkiem Sikorskim a prokuratorem 
Marcinkowskim toczył się następujący 
uiakog, charakteryzujący osobę jed­
nego z oskarżonych Idzikowskiego:

Prok. Marcinkowski: — Czy Wendt 
był bezinteresowny?

Świadek: — Wiem, że z własnych

z brylan-; chce ujawnić nazwisk i konkret-
..i___: ____  . — -foV+r»-siT

jako senator i obywatel.
—  Czy nie słyszał pan o istnieniu 

funduszu drożdżowego?
—  S'yszałem o tym.
—  Czy związek piekarzy miał na 

tym funduszu kilkadziesiąt tysięcy 
złotych? *

pieniędzy przez jakiś czas utrzymy- dafsze^rih u C|' 3* 113
Ł *  U ,  W .  i w y Ł r f z Ł l .Ł '.dt eia S ac,li°pe, i e Ł ,;e . S 5 R 5

różne

damną i czynił sobie wyrzuty, że ten-, bytem zaskoczony i zdumiony, j nych faktów, 
mógł dopuścić się takiego czynu, Od tej pory zmieniłem swe poglądy

wa) biuro Związku i wyłożył 
nej szkatuły kilkanaście tysięcy zl.

Prokurator: — A  poseł Idzikowski?
Świadek: — Zdaje się, że około 

32C złotych. Idzikowski dopominał 
się o zwroi tych pieniędzy. Parnię, 
tam, prosił nawet o wypłacanie mu 
stałych aum z funduszu reprezenta­
cyjnego, mówiąc, że nie stać ge na 
opłacenie różnych wydatków zwią­
zanych z pracą związku.

Prokurator: —  Czy panu mu coś 
wypłacił?

—  Tak, około l2ęó złotych.

Powszechna opłata
—  Czy wśród rzemieślników było 

przekonanie, iż Idzikowski wziął 20 
tysięcy złotych?

— To była opinia powszechna,
ale jednocześnie mówiono, że Idzi- 
k ó w S  potrafi przejść po najwyż­
szych nawet osobach i sprawa bę­
dzie zatuszowana.

Adw. Goldstein:--Kto poza Wend­
tem obawia! się Idzikowskiego.

Świadek: — Fzemit sinicy, którzy
mieli do czynienia ze składką na fun 
dusz interwencyjny. Wiem o tym od 
rzemieślników, z którymi miałem
kontakt

Obrońca: —  Czy przed objęciem

na cv:-bę oskarżonego.
Obrońca: — Czy na posiedzeniu 

sąau klanowego piekarz Wild nie 
by zapr V i j  gany jł.-.a  świadek m?- 
w arygodr.c.

— Świadek: — Ja o tym nie wiem.
—  Czy zna pan jubilera Kozłow­

skiego?
19 lat temu kupowałem od nie-

Snopczyński: —  Nie wszyscy są 
mi znani. Skarg słyszałem dużo i 
od wielu.

Obrońca: —  Więc może choć jed 
no nazwisko.

Świadek: — Naprzykład wczoraj 
mówił mi pan Sierakowski, że jest 
bardzo zadowolony, iż nie zeznaje 
w tym procesie.

da, że korzystały z funduszu 
osoby, lecz jakie — nie wie. 

Obrońca: — A  pan sen. Wiecho-

go ślubne obrączki. Ostatnio zaś by
Zeznania na łożu Śmierci

kwitu na nabycie brylantu. Kozłow-[ Następnie zeznawał św. sen.
Ewert, który brał udział w sądzie 
klubowym, wykluczającym Idzikow

wicz nie korzystał z tych pieniędzy, ski powiedział, że kwitu musi poszu
bądź też czy nie z tych pieniędzy kac ^  ^ ^

  ■ rzez Wendta bry*ani- — Kt0 zgłosił się po odbiór kwitu? | słdeTo” z*BBWR.*~Seih\Vert stwier
Nie wiem. _ — s en Ewert z ramienia sądu dził bowiem, że początkowo Idzi-

Obroncft: Ile zarabiał p. Snop- klubowego. kowski wypierał się nawet swej
czynski w związku* — wówczas, a — Czy Idzikowski wyraoiat nie- 
ile obecnie. _ dozwolone koncesje?

Świadek 1500 zł., a obecnie 1800 __ Nie przypominam sobie. U sę-
*yc, , , . . . . .  . . dzrego śledczego -zeznawałem kon-Z dalszych wyjasnien okazuje się, kretnie. 

że w związku istnieje fundusz dy­
spozycyjny w wysokości 7.200 zł.
rocznie oraz fundusz reprezentacyjny ws.oo rzemieślników? ~ śmierci, stwierdził, że pokwitowa-

rozprawy i wyrok:
Oskarżona Zajdłowa na zapytanie 

przewodniczącego przyznaje się do 
zbrodni, zaznacza jednak, że nie miała 
zamiaru zabić córki. Po powrocie ze 
oklepu miała z córką sprzeczkę a na­
stępnie awanturę, w czasie której 
dziecko swoje udusiła. Składając te 
wyjaśnienia Zn dlowa, drobna, szczu-ILU OAr zw j  Miez uj. uiu jru iw V- o u v t v j _ ■ , * , « rj •

bytności razem z Wendtem u jubi- blondynka pracze. Zeznaje ona 
lera. Przeczył również wszystkim dalej, żf miała zamiar ukryć zwłoki 
zarzutom, twierdząc, że- są one c" rki w komórce- a,e PonWwaz *oba-
klamliwe- i- oszczercze, ukute prze-

Chełmie. W sprawie tej zapadł czuka za działalność w yw rotow ą 
już wyrok. i na 12 lat, a za udział w  zabójstw ie

Sąd skazał K u p em ock a  za dzia na karę śmiercL «
łalność w yw rotow ą na 15 lat, zaś , - — —— <r-

Na dożywotnie więzienie
s fc za n o  zbrodniark? Zajdłow a

Donosiliśmy o procesie ohydnej czyła, że dół kloaczny jest ot wart: 
zbrodni1 rki Zajdłowej. Oto przebieg oparła się o ścianę, a ciało wysuńcie

się jej i wpadło do dołu.
O godz. 16 ej po zeznaniach świad­

ków, sąd zarządził przerwę do godzi­
ny 18-ej, po czym zabrał głos pro­
kurator a następnie cbrońca, adw. 
Zalewski. Po przemówieniu prokura­
tora i ohroucy tąd udał się na naradę 

o godzinie 21.30 ogłoszono wyrok, 
muca którego Zajdłowa została ska­
zana za zamordowanie swej córki 
Zofii, lat 12, na karę dożywotniego 
więzienie.

ciwko niemu przez intrygantów.

3.000 zl.

Zeznania 
p. Snopczyńskiego

Najciekawszym momentem wczo­
rajszej rozprawy są zeznania naj­
większego antagonisty Idzikowskie 
go posła Snopczyńskiego, o którym 
Idzikowski w wyjaśnieniach wstęp 
nych wyraził się, że jest wzorem pa­
sożyta społecznego, oraz człowiekiem 
który odpowiedzialność za pewne po- 

- sunięcia na terenie rzemiosła tisilo- j

— komunikował o zbie- Wendt, badamy przez sąd klubowy
raniu pieniędzy ;i-zc ■> Idzikowskiego RB w swoim mieszkaniu na łożu 
wsróo rzemieślników? "  - - -1-1'  -- — =‘- —

—  Piekarze ora? cukiernicy i wy­
mieniane cyfię 2.500 dolaruw.

Pogłoski I obawy

zmaltretowany, przy mojej osobie 
szukał poparcia i napisał kartkę, 
aby przyjechać.

—  Czym był zmaltretowany?
—  Bo mu grożono.
—  Lecz czym pan wytłumaczy,

Ś m i e r ć  p a d  t r a m w a j e :
p o n i ó s ł  1 5 - l e t n i  c h ł o p i e c

Wczoraj ok. godz. 20-ej na moście

pan do czynienia 
spodarczym’

—  Nie.
—  Czym pzx tłumaczy popsucie 

się stosunków między Wendtem a 
Idzikowskim?

— Robiło to wrażenie niedomówie­
nia, jakby jakieś sprawy stanęły mię­
dzy nimi.

Z kolei Idzikowski robi formalny 
egzamin świadkowi Sikorskiemu z 
z zakresu opodatkowania rzemiosła, 
chcąc wykazać, że płk. Sikorski nie 
orienlowai się w tych sprawach.

Obrońca • — Czy Wendt skarżył się 
nanu, że Snopczyński wywarł na nim 
presję w kierunku złożenia zeznań o 
szpilce i że wpływai również na Wil­
da w aprawie rzekomych 20.000 z!

Świadek zaprzecza. -Jak się oka­
zuje w toku śledztwa tak zeznawał.

udaje znakomitą uprzejmość, przy­
glądając się tylko bez przerwy swe­
mu przeciwnikowi i niemal magne- 
tuzując go wzrokiem.

Ponł Snopczynski krótko opowia­
da znaną już historię brylantu oraz 
zebrania i przywłaszczenia przez 
Idzikowskiego suiny 20.000 zł. Twier­
dzi, że pieniądze ti wręczył Idzikow­
skiemu piekarz Wild w cztery oczy 
na kolacji w Gastronomii. .

— Czy pomiędzy panem a Idzikow 
skim były jakieś zatargi? z

— W roku 1932 do prezesa klubu 
„  BB wniosłem zażalenie, że p. Idzi-
Na.czym polegał zarzur posta- . ko WLki postępuje lUuetycznle, ezKu-

wipny Idzikowskiemu przez Wend- iuje mnie i oczernia. Odbyła s,ę roz­
prawa ,na które] Idzikowski zaparł 
się wszystkiego i oświadczył, że mnie 
zawsze szanował i nłgdj źte się nie 
wyrażał. Więcej zatargów między 
nami nie było.

—  Jak pan ustosunkował się do 
wiadomości o nadużyciach Idzikow­
skiego?

— Złożenie zameldowania uważa­
łem za swój obowiązek, co leż uczy­
niłem.

lenia pościgu krzyczy: „Łapaj -zło* wypłynęli
dzieją" ł i ł  ■ ■ ..

świadek Snop.zyńsk’ zeznaje z Różne pogłoski o tym kurso-
układnym uśmiechem. Jest niezwyk- 1®°* każdy bał się złozyć do­
le uprzejmy w stosunku do Idzikow- ,e > ho ronił ludzie grozili, że 
skiego, który ze swej strony również ? llr* skrupi- Gdyby nie ja, 
udaie znakomita uorzeimośr nrzv- ! Iue Pan Sikorski, to sprawa dotąd

nie jaicie podpisał Idzikowskiemu 
ma o d b ió r  brylantu, było fikcyjne.
Pokwitowanie to Idzikowski wymu
sił na Wendtcie prośbami . płaczem. Poniatowskiego wydarzył się śmier-
Sen. Ewert był również w magazy- j teby wypadek

"  W *  Pan wytłumaczy, że jm, jubilera Kozłowskiego, ahy I Tramwaju linii „24" idącegt w
Wendt wezwał do Trutkawca nie sprawdzić kiedy tranzakcja z bry- ' stronę Grochowa czepiał się Andrzej
swą najblizsHL rodsuię a pana? j- Jantem miała miejsce. Wedrng kwi- : Kowalski lat 15. zam przy ul. Jfióra-

Wcnrtt był przygnębiony i | tu, przedstawionego przez Idzikow - wiej Nr. 5. Mimo, że konduktor kilka
skiego było to w listopadzie, tym- i krotnie chłopca nawoływał do zeiśeia
czasem zaś na podstawie rachunku ze stopnia wagonu, ten nie usłuchał,
oraz książek kasowych jubilera, W pewnej chwili, gdy tramwaj zna-
stwierdzono, że brylant kupiony był la :ł się na moście Poniatowskiego,
w lipcu. Ustalenie tej okoliczności chłopiec usiłował wyskoczyć. Skok
miało decydujący wpływ, gdyż za- . okazał się tak niefortunny, że Kowal
.dawało kłam słowom Idzikowskie- sjgi dostał się pod wagon przyezep-

dopiero po czterech la- go, że natychmiast po kupieniu bry

Obrońca: —  ozy przed oDjęcicm waj p orzu cić  na niego, działając ja* . J-,ecz czym pan wytłumaczy, miało decydujący wpływ, gdy z za- o^aza i się tan mer 
stan-jwiaka dyrektora Związku miał jto z}0£jzicj, który ucieka i dla zmy- że sPrawa brylantu i 20.000 złotych .dawało kłam słowom Idzikowskie- ski dostał się pod 
Dan do czynienia z samorządem go- u „ iQ v n ,r 7» .  t , nai  .Tin. wypłynęła dopiero d o  czterech la- en . że natvchmiast no kunieniu b r v  nego wagonu i był

Sa?
świadek: —  Zt wyłudził podstęp- 

nie kwit na rzekome otrzymanie Ijry** 
lanto.

Tajemniczy fundusz 
orożdłowy

—- A jak pan wytłumaczy, ze 
Wendt tak przez pana idealizowany 
jako człowiek, brał udział w tak 
brzydkiej sprawie, jak łapówka dla 
urzędnika.

V  K A f K « S K l E I  Jasna S  
miłe spotkanie przy utinie i koiacji

2.509 dolarów
schaProkurator: —  Jakbv pan 

rakteryzował Idzikowskiego?
— Idzikowski był moim kolegą k(u 

bowym. Był to człowiek energiczny,

R A D I O
czwartek 

815 Kiody ranne". n.?r, Gimnastyka- 
f 40 Muzyka. r.M  Dz;enr„k. 7.10 Muzy- 
kK 8*00 -  8.10 Audycja dla rzkół. H.15 
..Oratorium" — poranoK muzyczny dla 
liceów. 1140 Fritz Kreisler gra utwo­
ry we własnym układzie. 11.57 Sygnał 
czasu 12.03 Audycje poludnowe 

UAT Wiadomości gospodarcze. 15.45 
..Wędrówki muzyczne": Skandynawia
—* Muzyka narodów Północy 10.lo Mu- 
ryaa taneczna polskich kompozytorów 
16.50 Pognaanka aktualna. 17.0C- Wiedza 
i książka: O Instytucie Bałtyckim 17.15 
Recital fortepianowy Mieczysława Miln- 
za. 17.50 Poradnik sportowy 18.10 
Skrzynka ogólna. 18-35 Audycje dla 
młodzieży wiejskiej- 19-00 „Widzenie

no. W przerwie o ,:odz. 1-20 — 1-30 : Co 
Polska wywozi do Ameryki —■ poga­
danka w jęz francuskim.

PIĄTEK
8.15 — 8.20 Fleiń .Kiedy ranne". 6.20

Gimnastyka. 6.40 Muzyka. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.15 Audycja dU szkół; „O 
Jaśku, ęo się z R o k itą  założył". '1.42 
Auaycja japońska 1127 Sygnai czaau i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Auuycja połud­
niowa. 15.30 Wiadomość* gospodarcze. 
1 i.45 .Kc** alhumem znaczków poczto­
wych". lo.Oi) Rozmowa z chorymi. 16. tó 
Walce starego Wiednia. 10.50 Pogadanka 
aktualna 17.00 Chałupnictwo, jego rola 
f pi zyszlość. 17.15 Z węgierskiej twór-

botąa oy nic wypłynęła.
—  Czy znrt pap Szymańskiego?
Przewodniczący: —  W  jakim celu 

pan adwokat zapytuje?
Adw. Goldstein: —  Chcę ustalić, 

że p. Szymański pracuje dalej w 
związku, gńzi' p. Snopczyński jest 
prezesem, pomimo, że p. Szymań­
skiego potępił sąd apelacyjny i na­
zwał szkodnikiem. —  A  pana Mizio 
pan zna?

Świadek: — Tak, z procesu kar­
nego za zniesławienie izb rzemieśl­
niczych Mizio był skazany.

O brońca: —  A  pana G rzeleck iego 
i Webera?

św ia d ek : —  G rie leck i, to zdaje 
się redaktor, a W eber jest starszym 
cechu wędllniarzy.

- Jaki w yrok  tam zapadł?
P rzew odniczący uchyla to pyta­

nie j adwokat Goldstein stwierdza, 
żc tam, gdzie .test wyrok skazujący, 
to św*adek mówi, milczy natomiast 
w razJe wyroków nniewinniajacycb,

Obrońca: P:.d jakim pretekstem 
łazikowski miał zbierać pieniądze 
wśród rzemieślników?

Św iadek: —  Nie zastanawiałem 
się nad tym. O bchodziło  m nie to, 
i c  poseł Idzikowski popełnił prze­
stępstwo.

Dłuższą serię pytań zadał posłowi 
Snopczyńskiem u oskarżony IdzikuW 
ski osobiście. D om agał się, uby 
Snopczyński podał nazwiska rze­
m ieślników , którzy tidzielałi mu 
szczegółótv co do zbiórki pieniędzy 
oraz kto skarżył się ua jeg o  dzia­
łalność w  Związku. Nazwisk tycn 
Snopczyński n ie podał, a w ówczas 
Idzikow ski patetycznym  głosem *a- 
w ołał: „Frzez 9 m iesięcy siedzia­
łem  W w ięzieniu  potr- tylko, aby 
dac m ożność i ośm ielić rzem ieślni­
ków  do złozepifc skarg a° mnie. 
Czy są jakie skargi? M ów ił pun, ze 
setki rzem ieślników  przy idzie

lantu oddał on szpilkę tego samego 
dnia Wendtowi.

Dłuższe zeznania złożył starszy 
cechu piekarzy Wild. Potwierdził 
on wręczenie Idzikowskiemu w re­
stauracji „Gastronomia" sumy 20 
tys. zł., zebra,łych wśród piekarzy 
na fundusz interwencyjny w spra­
wach podatkowych. Część z tej su­
my była wypłacona gotówką, reszta 
zaś wekslami Michalskiego.

wagonu i był wleczony około 20 
metrów. Tramwaj zatrzymano i wy-

zabezpieezyla na miejscu, nuwczyr*1- 
jąc dochodzenie.

K t o  w o l n y  j e s t
od stawienia się do 

poboru
W związku ze zbliżającym aię pr-

borem przypomnieć należy, że od 
obowiązku stawienia się do poł>oru 
wolni są c.i mężczyźni rocznika 1917, 
którzy odsłużyli przed os ągnieciem

dobyto strasznie zmasakrowane zwło j wieku poborowego ochotniczo całko* 
ki chłopca. Wezwany iekrtrz pogoto-; wity ustawowy okres obowiązkowej 
wia stwierdził zgon. Zwłoki policja I czynnej służby wojskowej.

Zaprenumerować A B C
mu£na OSOHlfiLIE lub LISTÓW  NIK «  kantorze przy ulicy Al* Jt* 
rozolimskie 3-a I p. lokal 10. albo TELEFO N ICZN IE -  tel. 8 IS-33

S p t t » r ł  n a  L i f w f i t e

Piłka nożna i lekkoatletyka
W Ewiazkr z normalizacją stosnn ■ LEKKOATLETYKA

ków pr-lsko - litewskich i »turaniami | Lekkoatletyka n« Litwie w ostat-
o nawiązanie stałego kontaktu między 
sportem polskim i litewskim informu­
jemy naszych Czytelników o stanie 
sportu litewskiego.

PIŁKA NOŻNA
Najbardziej popularną gałęzią 

sportu litewskiego jest p'łka nożna, 
chociaż w ostatnich latach silną kon­
kurencję stwarza jej koszykówka, 
zwłaszcza po zdobyciu przez Litwę 
mistrzostwa Europy w koszykówce. 
Mistrzostwa piłkarskie Litwy datują 
się od 1928 r.

W mistrzostwach Litwy wałczy 
ogółem JO drużyn (6 kowieńskich, 2 
kłsjpedzkie, 1 szawelska i 1 z K* 
bart).

Mistrzami Litwy były następujące 
drużyny: L. F. L. S. (Kowno) — 3

nich latach szybkimi krokami idzie 
naprzód, cneciai na arenie między­
narodowej litewatoi sport lekkoatle­
tyczny mało jest jeazc-e znany Do­
tąd Łotwa rozegrała tylko 2 między­
państwowe spotkania z Łotwą i Esto 
nią, przegrywając oba mecze O po­
ziomie lekkoatletyki litewskiej świad 
czy poniższa tabtla rekordów litew­
skich (stan na 1 stycznia 1938 r ): 

Konkurencje męskie:
60 re —  Augevicius 7,1 sek., 100 

tn. —  Jodele 11,1; 200 m. Svarplaitis 
22,3; 400 m. - - Bakunas 51,5; 800 m.
— Simanas 1 1:59,2 min.; 1000 m.

2:36 4; 1506 m. — 4:06,6; 3000 m_
— 8 58,6; E000 m. —- 15:31,8; JOOOfl 
ri. —- Vietrłnas 32:45,8 min.

Sztafeta 4x100 m. —  reprez aka-

JL ’ ” fragrnent drama tycz- I ezóści chóralnej. 17-50 Przegląd wydaw- 
K y^y..-r ■ Got by. Radio- Stanisława ntctW. 18.0u Wiadomości sportowe. 18.10 

Studnickiero 19.3J. Ballady Karola Loe- Motywy egzotyczne v  muzyce operetko­
wa. 18 50 P of aktuali a 20-00 Muzyka wej 18.30 Program na jutro. V 35 Au- , 
lekka w wyj* Malej Orkiestry E R. z dycja dla wsi i 9.00 Komedia Aleksandra 
Udziałem Marvll Karwowskiej (piosec- Fredry (wieczór VIII „Pan Jowiatskł". 
ki 1 -wk oneretkowe). 20.45 Dziennik. I Wstęp T. żeieiisklego -  Boya, 20,05 Po­
ło  55 p 0g. aktualna. 21.0:- Muzyka ta- gądanką aktualna. 20.15 Koncert eymfo- 
nee-na w wyk. Malej Orkiestry P R z niczny z Fiłharm. Warsrawsldel. W yko- 
Udzlałetr „Trójki Radiowej 21.45 „7. i nawcy: Ork. Fnnarm. Warsz. pod dyr.
mojego warsztatu" — szkic literacki ! Jerzego Georgescu, Robert Casadesus

sądu 5 se łzsmi bedzie opowiadać o 
m ojej działalności Jtle dopóki je- 
tem na wolności to się mnie boją".

Poseł Snopczyński: —  Nie przyj­
dą, bo się boją. Ochotników pan 
Idzikowski nie znajdzie.

Obrońca; ~  Więc czy pan nie 
zra, czy pan nie może, czy też nie

krotnie (1923, 1927, 1932), S. S. K o- dem icka , 44'?  szta feta  4x400 ro.
vas (K ow n o) —  7 krotnie (1924— 26, Pre^- _ kc w  i eń ska 8:38,7 m in.; szta -
1933, 1935-6), K . S. S. (K ła jped a) _  ( 1(>n ^  290 x  300 x 4 00  m . —  drut.
6 krotnie (1928— 1931) i ruz S. M. 2 :04  9 m m -
S. K. (Kowm o) w r. 1931. _  , -n- Prz.e ł płotki —  K om aras

Ogółem  na Litwie zrzeszonych  jest 15 4 3n 2 -^  -ńZS ] iznań)
około 100 klubów piłkarskich, liczą- ems 59 8 ' sek I^otk Ba*-
cych  8 000 zawodników. W  o k re s ie , a ł J  „ '„ „ .L a t,-___
od r. 1923 do 1938 odbyło się 51 s p o t ! A o k  w  dal -  nu Z k

u o i kar m iędzynarodow ych. D rużyna li- ' K
lewaka rozegrała dotychczas między­
państwowe zawody z Łotwą, Estonią. 
Finlandią, Szwecją, Szwajcarią (na 
olimpiadzie pomyślny 0:9) i Ru­
munią* ‘

Prezesem litewskiego związku pil-

o tyczce —  Vabalas 8.52 m., rrój.-kok 
— Komaras 13.78 m.

Rzut kulą —  Puskunigis 13.31 ni . 
r^ut dyskaem —  Sackus 42.37 m., 
rzut oszczepem —  61.52 m.

Konkurencje pań:
66 in. — Radz-iulyte 8,1 sek.; 100 

m. 1.3,3; 200 m. —  27,9; 400 m. — 
Sepaitiene 65,1.

Sztafeta 4x100 ro. —  drużyna Zw. 
Strzel. 56,4 sek.

80 nu przez płotki —- Pakarkłvte 
14 4 sek.

Skok wzwyż —  Maksienaite 1.38,5 
m .; skok w dal - -  Sepaitiene 5.12 m.

Trójbój — Radziuiyte 539 pkt.
Rzut kulą —  Steinaile 5.77 nu; 

rzut dyski om —  Kagenaite 32.61 nu; 
rząt oszczepem — Yaskełyte 36.41 m.

Z pośród silniejszych klubów, które 
kultywują lekkoatletykę, wskazać 
należy na strzelecki klub sportowv 
Grandis (w latach 1935, 1936 i 1937 
strzdeeKie kluby sportowe zdobyły 
tr-tuł mistrza Ljtryyj oraz J S. d. 
(organizacja sportowa młodo - Litwi­
nów). Mistrzostwa gromadzą około 
300 uczestników. Sport lekkoatletyci.- 
ny konceLtiii je się przeważnie w Ko­
wnie, Poniewiezu, Marampohł i  K ła' 
pedzie.

Wacława Grubińskiego. 
maugurac

2200 Korwert 
Krzewieniainauguracyjny Towarzystwa Krzewieni! 

Muzy W Wamwtlnc. Wykonawcy: Z*,
ąpół instrumer.lalny T. K- M K pod 
dyr- Fel ikr: Rybickiego Margerita
licrrdin i - Kazui o — klawesyn. Mie­
czysław iSzaicsk, — 'hola o arno. e Hen- 
ryk Burtnlliowskl — flet- 

Za 50 Dziennik Przegląd prasy 1 Kom. 
metuoroiogiczny

fortepian. W przerwie ok. g. 21-00 Dzien­
nik wieczprąy. Z2.50 Ostatnie w iado­
mości-

NĄJCIKKAWSZr VUDVrJE 
19.60 -Widzenie ćw Jaeka", frag­

ment dramatyczni K. GMby.
20-00 Muzyka icklta.

Muzyka taneczna.
--.00 Koncert inauguracyjny Tow. 

J «zew . Muzyki Kameralnej.

NAJt-WKAWSZE AUDYCJE17.15 Z węgierskiej twórczości chó­
ralnej.

19.00 „Pan Jowlalskl" — komedia 
Al. Fredry20.15 Koncert symfoniczny Dyr. Jerzy Geonjescn - gra Robert Casa­desus — fort.

J ^ i s d r ó ź u i  s a m t o S o i o m  H

Mwania gisfd warszawskich
G ić fc O A  u iE N lĘ Z N A

Nurmi trenerem... piłkarzy
, . . . , , , a Najsłynniejszy biegacz św iata : ma się zajmować treningiem Rod
ki nożnej jest dr. Jajj Nawakas. (Czy, Faavo Nurmi zaangażowany został, dycyjnym  piłkarzy tegr klubu. Fin 
nic Nowakows.ń. 1 (ostatnio na trenera mistrzowskiej nowie słusznie uważają, że tre-

drużyny piłkarskiej Finlandii ..Hel- ning lekkoatletyczny znakomicie po 
sinki Jaika - pabalokłubein” . Nurmi prawi kondycję i szybkość zaw>’ d-

WARSZAWA II

K<'n™rtK r o iert ,popularny (Plyty> 1410 
enedrte ywk,,wy <M.vty). 1500 J:ik15.10 Muzyka Balonowa

15.00 Reportaż. 15.15 Wiadomoś­
ci'sportowe. 15.20 Trio Polskiego Rodia:
(śpiew) 
ei spor 
1. Józef Haydn: Menuet, 2 Wolfgang

zbierana 28.00 — ?8,50, żyto I s t
21.00 -  21.80, owies i st. ’ I 50 —

Duwlzy; Holandia 295.15; Bruksela \ 22.00, 11 st. i 9.75 -  20.25, jęczmień
j 89.42. Kopehąga 118.00, Londyn 26-^- 'S-UU -  18-25, groch poiny J4-0P —
Nowy |u.k 8.2<J3/; N Jtfrk (kabel) 26.00; Victona 28.00 -  29.00; iubin

y niebieski 13 50 — 14.00, łubin zołty
14.25 — 14.75, rzepak zimowy 53 oO
-  54.00; letni 31 00 -  52.00, rzepik 
zimowy 49.00 — 50.00; letni 49.00 — 
50.00; siemie lniane baais 90 proc.
47.00 — 48 00, koniczyna cierw sur.
1(50 00 — 110.00; konicz. biała 190.00
-  21000; mak niebieski 115 -  120;

• mąka pszenna gat. 1 43.00 — 45.50;• ! , •• .1 O-, tr/A 1A fkn

ników.

S k ł a d y  rta  D a v i s  C u p

NIem ev b ez  Cramma
aCe z  M e t ^ x ą

Juik 5.2!)%; N Jork (kabel) 
5.30; Paryż 16.54; Praga 1S-42; 
Sztokholm 136-25; Zurych J21.90. 

Pożyczki: 3-proc. prem. inwest, 1-ej 
m ~2 T” -  , em 84.00; Il-ej em. 82.75! 3-proc.

(KiK n Ź  ” ( łvt i4 io Prem- inwest- seriowa 1-ej eni. 92.75;
Solarńwka 42.50; 4yr proc. wewn. 

Ogilhianka (fortepian) f Halina Stecka państw. 65.75; 5-prOC. konwefS iD.-o.
Listy zastawne: 8-proc. Tow- kred.

Zes| młu18.0(1 ^e,spolu P-<wla fiynasa
D5-50 Recłtai Muzyka lekka (płyty)
Li fan a 19 2n ** wiolonczelowy Tadeusza
b in d ro  'BotUoem3 lEkka (płyty) 2,2 °° J* w.". 22 -i* „t 1 ~ poeta, malarz
S3£° Leg* cl taneczna i płyty)
fpiyry, °  Fauście w muzyce

kRftTKOFALOWK
1. Dziennik ^5as śi'°dkowo-europcj- 

CSJi-i<*2P inowski ; ; Po^ a n k a  3. Kon- 
Smldowicxa. 4 r  w wykonaniu Józefa 

5. Zesnół ^ zyniosla poczta z za 
Henryka Kowalskle-

1».00 Znani skrzypkowie (płyty). 19.00 
Muzyka lekka (płyty). 19.53 życie kultu­
ralne stolicy. 22.'n „Świat moralny Ka­
rola łlubei ta Roslwurowskieuo". — -zkic 
literacki. 22.15 Piosenki w wyk. Geor- 
ge‘a Thilla (płyty). 22.30 Muzyka tanecz­
na z dancingu „Cafó-Club". 23.30 Muzyka 
lekka (Płyty).

a u d y c j e  k k r ó t k o f a l o w e
1. Dziennik w języku polskim i angiel­

skim. 2. Dz.iennik Światowego Związku 
Polaków z Zagranicy. 3. „Hej, ty Wisło"
 suita Mariana Rudnickiego na chór
i orkiestrę. 4. Wiersze o Wiśle. 3. Jani­
na Godlewska i Andrzej Bogucki.

. 1 i iujnu j z „  śCi — - „
(w  p ro c .) ;jg at [[ 31 ,QQ _  3 ?-50; pastewną 16.50 OMę: Bi 

gwar. kupon : _  17 50; zytnia g-ątunek pierwszy 1 Petra.
przem. poi. funt. 80.00 
8-proc. ziemskie dolar.
78.21; 4t/ó-proc. ziemskie seria v  131.75 _  32.75. gat- H ,9-50 — 20.50, 
64.25; 5-proc. Warszawy 74..60; 5-proc razov..a 23.50 — 24.25, otręby pszenne 
W arszawy (1933 r.) 72.00— 71.75. j grube 16.25 — 16.75, średnie 14.75 — j

Akcje: B Polski 116.50; B. Zachód- 15.25 namlkie 14 75 -  15.25; żytn e 
ni 33.00; Lilpop- 71.00; Norbłin 84-00; . '2.75 — io.25, makuchy imane

P. Z* Ł. T. zgłosił do komitetu 
rozftr-Tyek e puamr Davi-z druży­
nę, złożoną z 4 zawodników. W 
*klad toj drużyny wchodem: Jozef 
'iebda, Ignauy Tloczyński, Spycha­
ła 1 Baworowski.

Na mecj tem-,uwy o puchar Da- 
visj F rancja — Holandia, który się 
odbędzie w Schevening ,1 w dniach 
7— 9 maja, francuski Związek Te 
nisowy wyznaczył drnżynę w skła 

Boussus, Bolelli. Destremeau

nisowy ustalił następujący sklud 
niemieckiej reprezentacji Davj. - 
Cugowej: Henkel, Dettmer. Tenth- 
nei. Gopfert, Denker. .'Ietaxa i 
Redl.

Niemfeeki Związek Lawn • Te

Starachowice S8.73; Żyrardów 62.50 
59.00.

GIEŁDA ZB0ŻGWA
Pszenica jednolita 28.50 — 29.00,

B i e g  n a  ; ; r i e J a j
dla szkdł miejskich

Na Bielanach na terenie CTWF 
-óbył się bieg na przełaj dla m iej- 

skicłi szkół i świetlic na dystansie 
Ziemniaki jadalne 4.0o — 4.50,: ok. 3.500 mtr. Zwyciężył Szulc W’ 

sadzeniaki 10.00 —  12.00. czasie 11:12 sek. przed Kaczyńskim

0 . i
21.25, rzepakowe 15.25 — 15.75, 

śruta sojowa 22.25 — ?2 75 stoma 
prasowana (żytnia) 6.25—-6.75, siano 
słodkie prasowane 10 50 — 11 00 
prasowane 8.00 — 9.00.

M e c z e

o  m i s t r z o s t w o  L i g i
W najbliższą niedzielę rozegra­

ne zosianą następujące mecze o 
mistrzostwo Ligi:

W Warszav/ie odbędą się m iej­
scowe derby pomiędzy W arszawiói 
ką i Polonią, w Krakowie — kra* 
kowskie derby mecz W-nł-- _  Cru- 
covia. we Lwowie — Pogoń walczy

LKS, w Wielkich Hajdiucrch — 
Rurh spotka się z Wartą, wreszcie 
w Wilnie —  przeciwnikiem Śmigłe­
go będzie drużyna wicemistrza Pcl 
ski A. K. S.


